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Walka o $iask Cieszyński 


Robotniczy Śląsk Cieszyński! stał się znowu 
terenem zaciekłej walki. Górny śląscy, którzy 
o poiskość tego kraju prowadzili od lat zade- 
,kłą walkę, z upadkiem centranych potęg mu- 
sili chwych za broń, aby tej bezprzeczni” polskfiel 
ziemi bron*ć przed zachłammością czeskie) braci. 

Od roku 1518, gdy Połska cała przystępo- 
wała do budowy własnej państwowości i tylko 
na kresach wschodnich płonął pożar waiki, tam 
na śląskiej ziemia rozgrywał siè strasztwy dra- 
mat, którego rozwiązanie dotąd nie nadeszło. 

Koalicya Śląsk Cieszyńsk! przeznaczyła Cze- 
chom igdy przed fizycznym oporam połskiego 
górnika mustała ustąpić, pozornie zgodzfiła się 
na plebiscyt, spodziewając Sile przez sfałszowa- 
nie jego wyniku dotrzymać Czechom zobowiązań. 

I z przyjazdem koalicyjmj komisyi piebjscy- 
towej rozpoczęła się komedya sprawiedliwości, 
która z prawa decyzyi łudnosci o swym losie 
zamierza uczynić dziejowe fałszerstwo. 

Członkami komisy? plebiscytowej zostali mia- 
mowani ludzie, którzy oddawna stoją na. żołdzie 
czesłrim, dlatago też z chwilą objęcia przez nich 
władzy na Śląsku rozpoczęły się szykany ludno- 
ści polskiej. Podzłztono kraj pod względem a- 
dministracyjnym, przyczem 100.000 ludnośc: pol- 
skiej oddano na pastwę Cz:ciom. Pozostawiono 
całą sforę żandarmów czeskich, którzy są pra- 
wdziwą udręką ludności, szkonctwo polstie w 
zmacznej części znałazło się pod czeską wiadzą. 
Zakazano wreszcie wszelkich man*iestac; i po skich 
natomiast Czesi ureądzają bszkarmie napady na 
ludność polską, wobec których czuje się ona bez- 
siną i bezbronną. 

Sytuacya zaostrzyła się do tego Stopn;a, że 
lađa dzień może tam przyjść do krwawej rozpra- 
wy, o jle ludność połska nie otrzyma gwarancy! 
że woła jej mie będzie sfałszowaną. 

O przyczynach martyrologii robotników ś!ą- 
skich, którzy pod czerwonym sztandarem P.P.S. 
prowadzą dziś tę szaloną walkę o swą przyna:e- 
ność do państwa polskiegą, pisze w ten sposób 
warszawski „Kuryer poranny: 

„Już w początkach roku ośmnastego dzyszej- 
szy prezydent Rzeczypospolitej Czeskiej p. Mas- 
saryk nawiązał ożywione rokowana z p. Sta- 
nisławem Grabskim na emkracyi w Rosyl. 

Kiedy wojna miała się już ku końcowi, jesze- 
nią roku ośmnastego p. Massaryk wyprzedził Ko- 
mitet Narodowy w zawarciu układu z Francyą. 
Układ odnośny, zapewniający Czechom nietylko 
Sląsk Cieszyński, ale i Słowaczyznę, ba, nawet | 
i Rus Węgierską, doszedł do skutku w dniu 28 
września. Dlaczego Komitet Narodowy żadnego, 
układu z Francyą nie zawierał, diaczego prze- 


sa KA DEM 


TOW, WYORWAICI EGZ, 


| 


| 


giwko układów, - francusko - czoskemu ne 
zaprotestował, dlaczego do projektu for- i 
macyi kury tarza CZESKIEGO, mającego 


czyć Czechy z Rosyą, dopuścił, wszystko to są 
zagadki, kiórych Komitet Narodowy do tej pory 


Rek I, 


Lwów, Sroda 25 lutego 1320. 


CENA PRENUMERATY 
WeLwowie mies. .. 20K. (I4 Mk 
Z dostawą do domu 23K. i wk 
Na prowincyi mies.. 25K., (16 M. 
W innych państwach 26K. (i8 Mk. 

CENY OGŁOSZEN: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. i K 
Nedesłane za wiersz nenp. 3 K 
Pod kroniką wiersz , 

Drobne og.vszenia 30 n, za' wyraa 
Adres Fiedokcyli Admin'ciracył 
Lwów, ul. Sykztuska b ZL 
Cene auimóru peje IyECZĘJUŁ 


IK (70 ten.)| 


ARTUR W. HAUSNERA, 
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REDAKTOR NACZELNY: 


1 payen nędzy dytowizacyji 


Plebiscyt, czy handel węgiem. 


CIESZYN. 23 lut. (Pat.) Delegat rządu pol- szły do przekonania, że pierwsze dwa warunki 
skiego poseł Zamorski przyjął wczoraj reprezen zostały roz strzygnięte przez Lomisyę jednomyśl- 
tantów prasy i udzielił im następujących infor- nie na niekorzyść Polaków. $:4a wypływa jedne- 
macyi: Zarowno Sejm jak rząd stoją na stano- myśina uchwała Sejmu po referacie t. Daszyńskie: 
wisku, że wynik pleb scytu wtenczas tylko przyj „|go ip. Buzka, oraz stanowcze i nięskie stur o- 
mie i jemu się podda, jeżeli absolutna wolrość| wisko jakie zajął rząd przez usta ministra 
i bezstronność głosowania będzie przeprowa: | Patka. 
dzosą W myśl zasad Wilsona nie dopuścimy, aby 

l'onieważ bezstronność w prowadzeniu plebis | na Śląsku prawo stanowienia o sobie zostało 
scytu zależy od 3 warunków, tj. zniesienia linii | przefrymarczone o hanuel węglem. Żądamy ple 
demarkacyjnej, zniesienia żendarmeryi i upra- biscytu, a nie karboniscytu. 
wniecia do głosowania, czynniki miarodajne do- ——— 


CZEK Re K. ©. Nr. 142.176. 


z dnia 23 lutego. 

Froni f[itewako-biaioruski: 

Nad jeziorem Osweja oddział nasz rozhił po. 
MR bolszewicki, biorąc kilkunastu jeńcow. 
Lokalny atak nieprzyjaciela w rejonie Dzisny 
odparto. W dniu wczorajszym w odpowiedzi na 
trzydniowe ataki bolszewików i w celu rozbicia 
ich sił, skoncentrowanych w rej-nie na wschód 
od Skrygałowa, przeszły nasze oddziały grupy 
poleski; pod dowództwem pułk S:korskiego na 
całym froncie do kontrałaku. W bitwie, która 
trwała od godz. 2 do 10 rozbiliśmy dos:czętnie 
siły bolszewiek'e, zmuszając je do ucieczki na 
«ws lód. Dowódca jednego z puików botszewi- 
ck:ch zginął na polu walki. Ogóina zdohycz z 
tej akcyi wynosi 6 dział z obsłucą i zaprz giem 
15 karabinów maszynowych, 130 jeńców, w tem 
wielu oficerów, i około 70 koni, sztandar, kan- 
celsrya 423 pułku piechoty, i wiele materyału 
wojennego. 

Frout wołyński: 

Energiczna akcya wywiadowcza. 


TAPEET e ZPYDZIYTEY RENE TATEKOZA 
Fron podolski: 


tratami. Poległ podpor. Zyg sunt Flaszczyński Oddziaiy nasze patrolują na przedpolu ne- 
Zdob» cz wynosi trzy pirewozv oraz Znaczną | wozajętej linii. 
„Juść wagonów amunicyi 1 karabinów. Drugi zastępca Szefa Sztabu 


= amame NN 


Zamach kojówki czeskiej na tow. 
Kluszyńską. 


obecności szturmowano do drzwi łazienki, gros 
żŻąc wyizucenieni Kłuszyńskiej z okna pierwsz*s 
go p.ętra. Tymczasem nadszedł pa rol francusst 
sskowendantem załogi, który wreszcie uwolnił 


Komunikał szłobu wazy rcięce, | 


z dna 23 h lutego 


Front  [itewsko-białoruski: 

Neprzyjaci:łskie alaki w rejonie Połocka zo- 
stały cduarte. W wypadzie na pó noc od Bory 
sowa zadaliśmy nieprzyjacielowi dotkliwe fiesty 
|biorąc przytem jeńców oraz karabiny maszyno- 
we. Na odcinku peleskim nieprzyjaciel ponowił 
swoje ataki znacznymi siłami, rozbiły się one 
jednak o męstwu naszych żolnierzy. 

Front wołyitski: f 

Oudziałr nasze dokonały głębokiego wywia- 
du na południowy wschód od Olewska rozbija: 
jąc dwa szwadrony Lolszewickie, 


Front pzdolski : 

Po sprowadzeniu posiłków nieprzyjaciel zna. 
cznymi słam! przeszedł do knntrakcy: na nowo 
p'zez nas zajętej lini Stara Sieniawa, Latyczów, 
Do ażnaąy Wszystkie kontrataki zostały odparte 
przez oddziały strzelców Iwowske:, w welct 
na bagneiv z bardzo wielkimi dla nieprzyjaciela 


Do mieszkania fow. Kłuszyń kiej w Bogu 
minie wtarynęł> około 10 diabów czesk ch. 
Drowa Kuszyńska ukryła się prz d nimi w ła- 


krtoce. Na schedarh i w sienasch kam'enicy 
z'brało się około 260 Czechów. Wezwany dojtow. Kłuszyńską z opresyi. 


Po hamevn'm napadzie na tow. Regera 


jposkromienia bhoówki czeskiej komisarz yoli- 
przybywa nowy kwiat kuliury czeskiej. 


cyi Miller zachował się zupełnie biernie. W jego 


mamae ŻA 


łą. wskiego przemykały się „płanj simo“ nad tem; Taka jest klątwa złego czynu, że nieustanaje zło 


rodzić musi: fałszywa, lekkomyślina polityka Ko- 


wszystkiem, co Sejm powinłan był wiedziać. 
mitetu Narodowego i ta metoda tastyki „podo- 


Polityka hr. de Manneville i młodego p. Pi- 


nie wyjaśnił Wogóle Polska do tej pory żadnych chona (komisya plebiscybowa) idzia niesiety po 
wyjaśnień o polityce Komitetu Narodowego nie linii rozwojowej tej syruacyi, do jakiej Komitet 
pirzyinała, a póziyejsze piękme mowy p. Padere- Narodowy dopuścii jeszcze we wrzesniu 1918 r 


bania się wszystkąn ', jaką uprawiał p. Padere- 
wski.. mści się teraz = i brua ze wszech 
miar groźnemi” 


2 „BZIERNIK LUDOWY” _ Nr. 48 
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nę 
Za pokojem. 
Stanisławów, 23 lutego. 

W wiełkiej sali Twa muzycznego im, Moe 
niuszki odbyło się w niedzielę o!brzymie zgro- 
madzenie zwołane przez lutej. Radę Robotniczą 
P, P. S. w sprawie pokoju i wojny. 
W saii przepełnien e, bo na zgromadzenie 
przybyli masowo robotnicy, kolejarze i miejsco- 
wa inteligencya, 
Zgromadzeniu przewodniez”rli tow. Wenzel i 
Szałaśny, sekret. tow. Kochański. Referat o sy- 
tuacyi politycznej wytworzunej p'zez bolszewicką 
ofertę pokojową wygłosił tow. poseł Fausner. 
W dwugedzinzej mowie przedstawił referent po- 


a Lad [4 
Zjazd miast małopolskich. 
Sprawy aprowizacyjne. 
KRAKÓW, 20. lutego. Liczba reprezentantów konsumentów w pań- 
, f c i : j F w s ta. 

Dziś rozpoczął się tutaj zjazd młast mało- stwowej Radzie aprowizacyjnej jest za ma 
polskich, który obok założenia Kola w ogóino-| , PHZ2Pp „Orzan handlowy mu,sterstwa apro- 
polskim związku miast ma za zadanie zastanowić | WIZACYi, powade podwyżnę eu wszystkich ar- 
kig trudnym ich położeni:m. tykułów żywnożc,owych. Np. ogłasza ofertę na 
Na wniosek pos. tow. Bobrowskiego u- dostawę mjiona kilogramów mięsa, co musi wy- 
chwalono protest przeciwko depaniu przez Cze- | WOAĆ zwyżkę jego ceny. Żądamy, by Puzapp 
chów praw naszych na Śląsku i przeciw stronni- ogłosił sprawozuanie z przeszłorocznej działalno- 
czości koalicyjnej komssyt płetiscytowej. ści, a przedewszystkaem”ogłosił wyn k finansowy. 
Następnie przystąpiono do O polityce cen u nas nikt ne mówi. Rząd 
3 i nie robi zgoła nie w kierunku obniżenia cen, 


SPRAWY APROWIZACY! MIAST. które rosną z przerażającą szybkością. _.. łożenie Polski, nasz stosunek do koalicyi, która 
; ; : 5 -> ' już dziś zaczyna z Rosyą handlować. 
JO zjazd nie” przybył delegat minr--sprów WZROST CEN WE LWOWIE Przedłożoną rezolucyę, ię ktorą uchwaliło 


zacyi z braku wagonu Sypiainego(!) w pociągu 
jak brzmi usprawiedi|"iajyąca depesza).- - 
Referat wygłosił wicepr. Schleicher. Od rządu 
gomagaliśmy się stworzenła jedmo.iiego obszaru 
gospodarczego z całkgo państwa. To Się nie stało, 
"gdyż Wielkopolska pozostaża poza nawiasem pań- 
stwowej organizacyi gospodarczo-aprowizacyjnej, 
Wielkopolska zawiera umowy gospodarcze z pań- 


zeromadzenie lwowskie przyjęto jednogłośnie. 
Świadczy to wymownie, że ludność rolska pra- 
gnie szczerze trwałego i sprawiedliwego pokoju. 
Niemiiknącymi oklaskami dziękowano posłowi, 
że nie żałował trudów, aby w tak ważnym mo% 
mencie poinform-wać mieszkańców naszego 
miasta o najważnie szych sprawucn po 'itycznych. 


WIEM 


w porównaniu z cenami z paździerrita 1918 r. 
przedstawia się następująco: w pażździernjtu 1918 
r. kosztował chichi 1 kg 90 hal. — dziś 809 gra- 
mów 4 kor. 60 hali; masło 1 kg. 24 kor — dziś 
96 kor.; mięso 1 kg. 8 kor. 40 hal. — dziś 4t«or. 
50 hal. ziemniaki 1 kg. 60 hal. — dri 3 kor i 
wyżej; cukier biały w kos{ 1 kg. 1 po 50 hak 
; iny ; Aran — dziś żółty 14 kor.; nafta Hte 99 hal. — dziś 3,8 
stwemi skiem, jak państwo z ństwem. si 
w Wasko: są koda zapisy p r.1918, KOT. Opał: drzewo 1 wstnar 14 kor. — dziś = , Á y 
Jak długo nie zaptowadzi się jednoijiego obsza- kor.; węgiel górnośląski. cetnar 14 kor 80 hay W -przededniu poroly angielsko- 
ru gospodarczego, tak długo nie nastąpi pole-|— dziś krajowy 50 kor. i t. d. rosyjskiego 
w « 


pszenie stosunków aprowizacyjnych. 
ZURYCH. 22 lut. Pisma tutejsze donoszą z 


w 


Domngaliśmy się nadania myn;sirowl aprow | OBNIŻENIE CEN LEŻY W INTERESIE ISTNIe- 


zńty; władzy dyktatorsk,ej, jak to się teraz stało NIA PAŃSTWA. | Londynu: Wydawca „Daiiy Herald‘, crganu le- 
g akcyą tłumiemia tyfusu. Domagaliimy się, aby | Każda podwyżka płac, podwyżką cen. Rząd po- | wego skrzydła angieiskiej pariyi robviniczej, 
rozszerzono zakres działania mni sterstwa apro= | winien zwołać ankiete cedem obtnyśrenia Soni Landsbarg, udał się do Moskwy, 
wizacyjnego także z innych powodów, a młanowj- ków, dążących do obniżenia en. Tymczastm rząd, a m > 
"cie żeby ministerstwo aprowi :acyjne n.e było za- | podwyższył ceny nafty, węgla 80) na wagonie aby nawiązać i ie z rządem bolszes 
leżnie od konsteiacyi politycznych. rzekomo na aprowizacyę górników), cukru ty- em, 
Ustawę arowizacyjną uchwalono w lipcu, roz- |tonju it. d. 7 Landsburg wyjechał za paszportem angielskim 
porządzenie wykonawcze wydano tak późno, że Komisya przywozu w Warszawie daje ze-ja więc w pełnem porozumienia z rządem an- 
dopiero z końcem sierpnia starostowie mfeli ją! zwolenia na przywóz, mimo iż lwowska komysya |gielskim, który niedawno jeszcze zabronił wy- 
wykonać Sejm zmienił tę ustawę po raz drmzi | odmówiła zezwolenia. dania paszportów do R«svi sowieckiej rozmaitym 
<v listopadzie, po raz trzeci w styczn;u, po raz Seim powinien w marcu a najpóźn=j w|osobistościom ze stronnictw soryalistycznych. 
czwarty wczoraj, t. j. 20 huego. Jeżeli jest tak |kwietniu uchwalść plan gospodarczy — caikowi= Przed podróżą do Moskwy Landsburg Hg 
ta nie można się dziwić, że jest źle. p sqgcwestr zboża. Małą własność zupełnie wy=|teleg'ałem bez drutu, czy jego wizyta jest po- 
Nieprawdą jest, żeby nie było żywności. Jest łączono, mimo iż stanowi ona wizkszość go- |żąduna. 
stokroć lepiej, niż było za czasów Ausfryt Zło spodarstw. W Galicyi wschodniej setui obszarów Ne ulega wątpliwości, że - 
tkwi w nieudolnej gospodance. dworskich jest nieuprawpnych. Wobec dejcytu | kandsburg poczyni nieoficyalne przedstawienia, 
Nie ma dziś dnia w Polsce rozgraniczenia żywnościowego womMy hatk st mezożywy. które mają uterować drogę do pokcju z Rosyą 
kompetetcyi. W Królestwie mhisterstwo jest Womy nemiżel bydyen dogwowadz,ł do faial- sowiecką, 
wskutek tego pierwszą instancyą. W ministerstwie | Bych następełw. Penuje Brak mięsa. | Z tego względu należy uważać jego podróż 
są ogonki petentów, żądających 6 kg mąki itd; Są powiaty, które miesiącami nés widzą Soli |jąko przedostatni akt polityki Lloyda Ge rga 
co załatwiają u nas magjistraty. Skutkkm tego naftyi t. d Urząd naftowy powmnim Si? prze |w odniesieniu do pokoju z sowietami rosyjskimi. 
dzieją się takie rzeczy, że rinbsterstwo przydzie- nieść do Lwowa, gdyż nafta nie można gospo- ALPA 
la 10 cemarów cukru klasztorowi Sercanck pod darować z Warszawy. Za sól į nafte musimy do- = 
Tarnowem z pominięciem deleratury ręinisterstwa maga się innych artykułów = e | 
aprowizacył w Krakowie, poleca delegaturze do- Węgieł dostaje wprzód komi, wojsko, a do- s s 
starczenie 500 wazonów zboża | kikadzj at wa- |piero na 24 miejscu ludność. Mþister handu o-|POlSka zażąda Odszkodowań cd 
gonów zjemniaków dla pow. Nikko, Tarnobrzeg | świadczył delegatom Lwowa, że Lwów nie po- Rosyi? 
ł Kolbuszowa w chwili, pdy rt: było w Mało- | trzebuje węgla, gdyż w czasj% inwazyt rosyj- - i | 
polsœ ani jednego wagonu zboża do dyspozycyi. skiej nie miał węgla! Sprawy węgiowe, fak stu- WARSZAWA. 22. lutego. Według infermacyi 
Żądamy uiednostafi na us amodiwstua w dzie-' sznie poseł Diamandi podniósł, powłiny należeć |z kół m nisterstwa skarbu rząd polski ma pode 
dzinie aprowizacyt z wykluczeniem roztaitychroz- do osobnego ministerstwa. W mys! powyższych |ezas rr kcwań pokcjowych z Fiosyą „sowiecką 
porządzeń sprzecznych z ogólną polityką aprowi-|wywodów postawił mowca odpowiednią rezo- | zażącać odszkodowań, które mają być nasiępue 
zacyjną. W Matopolsce wprowadzono urzedy wal. , lucyę. jąco slormuiowane: p : 
ki z lichwą na podstawie drkretu naczenfsa, n pro | Poseł tow. Misiołe k oświadczył że tyko 1. Odszkodowania za zniszczenia popełnione 
iż dotąd obowiązuje rozporządzenie cesarskja z. r. posłowie socyalistyczni od piw'wszej chwit sia-|podczes wojuy pizez wojska rosyjskie; 
1917 przeciwko lichwiarzom żywnościowym. Te li na stanowisku sekwestru., Gdy na zenamadze- 2) Odszkodowania za rekwieycye i zakupy 
anomalie muszą się skończyć. niach socyalistycznych uchwałono rezolrcye za | niezapłac ne, które rosyjski rząd poczynił w 
W kilkudziesięciu powfatąch Galicyj wscho- | sekwestrem, miasta przesyłaty rozolucye za wol. |Polsce podczas wojny; 
dnie! ? inym handlem Handiarze, pitkarze, rzeźnicy są 3. Zwrot długów, zaciągniętych w gotówce. 
| za wolnym hand'em, tyko konsumenci są za se- Polski rząd oświadczy gotowość przyjęcia 
WŁADZE WOJSKOWE WYKUPUJĄ ZBO- |kwestr-m. Należy rozwinić aktyę za refewrerem. | Części kwoty w towarach, a resztę w złocie. 


sr +2 


ŻE PO WYŻSZYCH CENACH Rząd w sprawie zaonatrzena w miesa sta- 


PRE SE T T: aing „nal na powieznem stanowisku, że zaonatrzy: 

-a | disk ine. Ta dwojstość władz mu. | mięso tylo woisko i szpitale. Nalnży te do- 
Dawniej Jednostką eprowizacyjną była jedno-| Magać się, by rząd zaopatrywał całą ludność 

stka administracyjna (mma). Obea:f* każdy konaj ICB. EO SDA WE LAPARIE WiP 
sum, grupa zawodowa itp. na własną rękę wys ZIEĆ. | | |. A j 
dobywa wagony zboża itd. To musi ustać, wszyst- W niedzielę dalszy ciąg obrad. 
kich musi zaopatrywać gmina. —o— 
PELOSTA TEILT LEWO RRT A TTA E THCTTE W ET ACE POADA BAM TZPIZYAR YE TTP. 


p Ę | Te ustępiiwość rządu sowietów należy tłne 
Boiszewicy przyjmą wszystkia maczyć tem, iż wewnętrzny kryzys rosyjski nie 
- ozuala na dalsze prowisdzenie wojny, grożące 
warunki polskie? E eie = E wolą? Pokój z Po'ską 
WARSZAWA 22 lut. Informacye godnych umożliwi rządowi sowietów wzmocnić swój su- 
zaufania osób, przybyłych z Rosyi,stwierdzają że torytet. Dopiero po p:zezwyciężeniu wewnętrz 
rząd bolszewicki z całą szezerością dąży dą nych trudności Roya byłaby w stanie stawić 
pokoju z Polską i że skłonny jest przyjąć skutecznie czolo Polsce, 
wszysikie warunki postawione przez Poiśkę. | | =0— 


Węgry na dradze do absolutyzmu. 


BUDAPESZT. Polityczne koła tutejsze ko- 
mentują cbszernie enuncyacyę admiraia for. 
tky'ego, upatrzonego, jak wiadomo, na prowizo- 
rycznego prezydenta pańs'wa. Horthv domaga 
się, aby przyznano mu prawo b.zwzględnej su- 
werenności, paiegającej na tem, że 
wolno mu będzie w razie potrzeby rozwiązać 

Zgromadzenie narodowe. 
Partye są skłonne przychylić się do życzenia 
Horthy*ego z tem jedynie ograniczeniem, że 
prowizoryczny prezydent państwa wówczas do- 
piero będzie mógł zrobić użytek z tego prawa, 
gdy Zgrumadzenie narodowe okaże się niezdol- 
ne do pracy. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Prof. Szymon Askenazy, 


Z Warszawy doszła nas wieść potworna. 
Prof. Szymonowi Askenazemu odmówił senat aka- 
demicki uniwersytetu warszawskiego przyjęcia w 
poczet profesorów tej stołecznej uczełn,, Tę nfe- 
pojętą uchwałę senatu warszawskiego, a wzęc u- 
czonych, a nie polityków, czy zacietrzewionych 
agitiatorów podyktowały dwa momenty, że As- 
kenazy jest żydem i tie jest narodowym demokra- 
ta. Natomiast to, ża Askanazy jest wyb.tnym hl- 
storykiem, że pod jego kierownictwam wyciowała 
się Wieczna dzłś generacya młodych, ale już wy- 
bitnych historyków polskich, że napisał on zna- 
komite azieła historyczne, które pozostaną na zaw- 
sze niezmiszczalnymi poma;kami nauki polskiej, 
to przez „uczonych'* warszawskiego uniwersytetu 
nie było nawet brane pod uwagę. Zapadła u- 
chwała, że Askenazy nie jest godzien zastąść w 
gronie profesorów stolicy Połski. 

I chociaż wieść o tej uchwale senatu stołecz- 
nego dotarła już wszędzie, dotąd nie podniósł 
się głos protestu przeciw mpstracyzmow! który 
wybimego uczonego polskiego pozbawia kaledry 
uniwersyteckiej, dlatego tylko, że jest tylko u- 
czonym. Nie podnosi się ten głos protestu ze Lwo- 


bnicy naszego piśmiennictwa historycznego. Ca- 
ła Polska rozbrzmiewa dziś tryumfainą pieśnią 
„Marsz, marsz Dąbrowski“ a Szymon Askenazy 
temu żelaznamu rycerzowi o Polskę pierwszy bu- 
duje wspaniały b.b'ograiiczny pomnik. 

Askenazy wychowywał, wprawiał w podziw 
swoich i obcych swą pracowitoś.ią w arch,wach 
niemieckich, francuskich czy rosyjskich, a równo- 
cześnie wydawał dzieło pierwszorzędnej wartości 
naukowej, podawanej czytelnikowi przep'ęknym ję- 
zykiem, w sposób niezwykle żywy, niemal pow*e- 
ściowy. 

Zgromadzeni dorywczo w senacie unówersy- 
tetu warszawskiego rzemieśnicy naukowj przera- 
zili ste wie'kości człowieka o wyrobionyn w świe- 
cie jmienju, o micspożytych zasługach i zamkne- 
R przed nim podwoje warsyawskiej uczelty. 

Zaprotestowat przeciw temu prof. Petrażycki 
ozdoba naukowa warszawskiego uniwersytetu, 
przez podanie się do dyznisyi. Zaprotastowała 
młodzież na swym zjeździe, ale meczy połski 
świat naukowy, milczy też prasa burżuazyjna 
która wzięła w swe ręce monopol w rzeczach na- 


uki. Milczą,tchórzitwie, bo bezmyśny frazes ułi-| 


wa, gdzie Askenazy wychował poważna zastępy |czny opanował dziś umysły i nikt nie ma odwagi 


młodzieży, gdzie z jego pracowni wychodziiy Jego 
i jezo uczniów dzieła. 


przeciwstawić stę chorobiiwemu, zdziczatemu wsku 
tek długiego trwania wojny sposobow! patfze- 


Askenazy był profesorem uniwersytelu lwow- |nja na wszelkie zjawiska życiowe. Amtysemiaki fra- 


kkjego, w polityce nie brał żadnego udziału, ucz- 
miowie jego to ludzie najróżniejszych przekonań, 
politycznych, od socyalistów do nar. demokratów, 


wystarczy wymienić dwie wybi'ne a krańcowe po- j| gdzie społeczeństwo chciało wtdzieć piedestał naj- 


stacie jak Kukiel ! Skaikowski. 


zes, ten najtańszego rodzaju, ekskluzywność gra- 
nicząca z majciaśniejszą tępotą umysłową, jak wi- 
dzrmy zaczyna się wdzłarać w sfery naukową 


i wyższej nauki i kultury. 


PROCES CAILLEAUX. 


WIEDEŃ, 23. Iut. (Pat). BK. z Paryża, Pro- 
ces Cajlleaux dotychczas nie wydał interesują- 
cych epizodów. Przesłuchanie objęło znane mo- 
menty z aktu oskarżenia. Obrońcy Cailleaux zwró- 
cili uwagę na to, że przy tłumaczeniu znanego 
telegramu Luxburga, którym awizowany był po- 
wrót Cailleaux z południowej Ameryk: zakradła 
się pomyłka, która depeszę znieksztalłciia. De- 
pesza brzmi poprawnie w ten sposób: Cake 
aux na pokładzie, zabranie okrętu pasażerskiego. 
gdy tymczasem, wskutek biędu,w tłumaczeniu przy- 
jęto tekst przeciwny. Cailleaux zwraca uwagę na 
to, że gdyby Niemcy byli sę interesowal; jego 
poiityką, powinniby byli okręt przepuścćć dalej 
oświadcza, że dyplomacya niemiecka jest nje- 
zręczna i dwujęzyczna. Jego błędem było zbyć 
wielkie zaufanie. 

—0— 


RUMUNIA W OBLICZU BOLSZEWIKÓW. 


WIEDEŃ, 23. lut. (Pat.). BK. z Waszyngto- 
nu 21. bm. Sun z Bukaresztu. Rzeczoznawcy woj- 
skowi w Rumuni! szacują wojska bolszewzckis 
zbliżające się do Dniestru na 150.000 żołnę:rzy. 
Fakt, że rosyjska republika sowiecka dotychczas 
mówiła tylko o pokoju z Polską i północnymi 
państwami kresowymi, tłumaczą w politycznych 
kołach rumuńskich tem, że ofenzywa Rosyj sowiec- 
kiej przeciwko Rumuni względiq: przeciw Be- 
sarabii jest tylbo kwestyą czasu. Także Jonescu 
oświadczył, że Rumunia bez pomocy koalicy; nfe 


będzie mogła wstrzymać wojsk czerwonych. 


—0— 
WOJSKA KOALICYI NAD RENEM. 


Askenazy, to jedyny historyk w Połsce któ- Nie chodz: nam o osobistą krzywdę, jaką wy- 
ry z ogromnym dia kuftury polskiej pożytkiem |rządzono prof. Askenazemu, ale o to lekceważe- 
badał dzieje porozbiorowe Polski, dzieje roman- 
tyzmu w polityce, dzieje powegłtań * spisków dla 
odzyskania umaconej woiności. Obok Bolesława 


| KRAKÓW, 28. lut. (Pat). Radio z Lyonu. 
Temps podaje następujące szczegóły o obecnej 
nie z jakim spotkać ela musi uchwała areopazu sytuacyi wojskowej koalicy! nad Renem: Komen- 
warszawskiego, który mie tylko w kraju, ale 1 dantem wszystkich wojsk koalicyinych nad Re- 
u obcych cieszyć się powini:n szacunkiem. inem (belgijskich, amerykańskiich angielsk;ch i 


Limanowskiego, który w małym zakresie mógł 
pdsłonić tajemnice porozbiorowego życia Polski, 
Askenazy wraz ze swymi ucznami, na podstawie 
żmudnych badań archiwalnych dał społeczeństwu 
monografię i dzieła, które ukazaiy mu w pełni 
postacie historyczne, które zrywaty narzucone kaj- 
dany niewoli i wyrębywały sobie drogę do Polski. 
Dzieło o księcłu Józefie, o Łukaspiskim, czyż to 
nie są perły w "naszej literaturze historycznej, 
któme czyta się z zapartym tchem, czyż na nich 
nie kształciła się młodzież polska, która tworzyła 
Związki t Drużyny strzeleckie, która do dziś trwa 
na granicznych okopach. A pomnikowe dzielo Na- 
poleon a Polska“, którego tom trz.ci niedawno 
się ukazał, a czwarty i ostatni jest w przy- 
gotowaniu, czyż nie jest 
aaarnas e PTZ Me 


JEZUS i JUDASZ 


tłóm. MARYA BIANKA. 
{Cigg aelszy). 

Jego nie obchodziło to wiele. 

Dziwna zmiana zaszła w tym człowieku. 

Wydawało się, jakoby pegrzecał swe na- 
dzieje i marzenia... jedna tylko myśl zawładnęła 
nim: namiętn ść... nieokietzana namiętność. 

Miał tylko jedno pragnienie, być z nią ra- 
zem... wykosziować, wyssać do dna kielicz roz- 
koszy. 

Ona zaś, z natury stworzona dla miłości, 
oddawała mu się duszą i ciałem 

Ogień jakiś objął całe jej ciało. 

Miała uczucie... że nie wolno jej niczego od- 
mówić jemu, który zmiażdżony życiem stracił 
wszelką radość i nadzieję. - 

Tak żyjj w bezustannej orgii ciał... on czuł 
jedną tylko myśl... zanomnieć o sobie. 

Kiedy pewnego dnia odwiedzili ich przyjat 
cięle, bylby im prawie drzwi wskazał. ć 

Silberstein Opowiedział, że jest w trakcie 
zdawania egzaminu, a także Höfke przygotowy- 
wał się nareszcie do egzaminu, 

Truck przysłuchiwał się zupełnie bez zainte- 
resowania.. na twarzy tego był wyraz zniecier. 
pliwienia. 
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to arcydzieło w skar- 


Poważni uczeni nas! skarżą się na zaśmjeca- 
mie katsdr uniwersyteckich ludźmi niepowotany- 
mi. Przekonaliśmv się z jaka się to dzieje szko-_ 


dą dla nauki polskiej i Jej imzenia. i 


Depecze. 


SPRAWA HANDLU Z ROSYĄ | 


WIEDEŃ, 23. lut. (Pat.), Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi londyńskiej rozważano możli- 
wość wznowienia stąsunków handlowych z Rosva. 
Narady w tej sprawiz będą ponownie podjęte 
po powrocie Milieranda, co nastąpi w poniedzfasek. 


Sąd ali, 


że sprawią mu przyjemność, 
wiadaiąc, jak przejęli się zupełnie jego przeko- 
namami, ak siew, który im rzucił w dusze, wy- 


opo 


dał już owoce; jak przez jego zapał i ogień 
zostali porwani i przekonani dla idei przyszło 
Ści, dla k órych gotowi są teraz walszyć całem 
swem życiem. 


A także mówili dalej — wprost wyobrazić | strony... czy może zgrzeszyłam... 


sobie nie można, jak przygotował teren dla tych 
idei w kołach siudenckich 

Bol sny wyraz ukazał Się ra jego twarzy. 

Nerwowo poruszał palcami w powietrzu. 

Obecność tych dwóch stawała mu się nie- 
znośną. 

Wpadł nagle na pomysł. 

Poprosił ich o przebaczenie... i negle zaczął 
zdejmować ze siebie jedną część garderoby po 
drugiej.. następnie rzucił się na łóżko, nacią- 
gnat kołdrę na głowę, jak gdyby nikogo już nie 
było w pokoju. z 

Lena zaglądnęła do pokoju i chciała znów 
się usunąć. 

Obaj przyjaciele przywołali ją gestami. 

Zbliżyła się zmieszana. 

Zaczęli po cichu szęptać do niej i nama- 
wiać ją. 

Ona nie chciała się zgodzić i patrzyła wciąż 
z niepokojem na łóżko. 

W końcu siią prawie wetknęłi jej 
kopertę i peżegnaii się. 

Kiedy otworzyła... spostrzegła kilka bankno- 


w rękę 


Spróbowali w inny sposób obudzić jego za-|tów... szybko je sihowała. 


nteresowanie i zaczęli mówić o polityce. 


— Dobrze, że poszli nareszcie. chodź do! 


francuskich) jest jenerał Dezutte. Jego sztab zma- 
duje się w Moguncyi. Wojska te liczą okobž 
110.090 żołnierzy z czego 75—80.000 Francuzów, 
—- 
IDĄ TRANSPORTY... BANKNOTÓW. 


WIEDEŃ, 23. lut. (Pati). Pociągiem towarzy- 
stwa transportowego „Wawel odeszło w ub'e- 
goły czwartek pod flagą angielską i asysteneys 
5 wagonów z dwoma miliardami banknotów pol- 
skich, wydrukowanych w drukarni państwowe? 
we Wiedniu. Poprzednto odeszły już z Wzedma 
kjlkakrotnie transporty banknotów polsk'ch po- 
wyższym pociągiem | pociądiem wojskowym Po- 
lonia. 

—0- 


mnie, Leno. ; 

Przystąpiła i nachyliła się nad nim. 

— Słuchaj — rzekła — pomyśl tylko oni 
już nie mieszkają tam u mnie w domu.. po- 
dobno straszne się tam rzeczy dzieją.. biedni 
chłopcy dostają zamiast jedzenia... bicie tylko.. 
Powiedz, Karolu... czy to dobrze było z mej 
czy nie b;ło 
moim obowiązkiem pracowac dla nich... Karo 
lu... co z tego wyniknie... czci) ojca swego i 
matkę swoją... 

Przycisnął ją gwałtownie do siebie. 

— Zostaw biblię, Leno... jeżeli mam być 
komuś wdzięczny, to muszę czynić to za coś. 
co dla m'ie uczynił, o co go prosiłem. Czyż 
ja prosiłem... lub ty czyś prosiła twoich rodzi- 
ców, by ci dali życie? Dla swojej radości, dla 
swojej rozkoszy jedynie uczynili to. Dlatego ro- 
dzice mają tylko obowiązki a nie iakieś prawa 
wobec swych dzieci. Miłość dzieci musi być 
zdobyta przez miłość, niesamolubną miłość, 
która poświęca wszystko dla szczęścia dziecka. 
Ja tak pojmuję czwarte przykazanie, że wdzię z- 
ność dzieci dla rodzicow przenosi się na istoty, 
którym te znów życie dają. Biada rodzicom, co 
chcą zbierać plon tam. gdzie nic nie zasiali. 
Ale Leno... Leno cóż zrobili twoi rodzice dla 
ciebie... powiedz czy ty możesz kochać swoich 
rodziców ? 

— Nie wiem... ale Karolu... nie mogę sobie 
tego z serca wyrwać... ja ich muszę kochać... 
nie mogę Inaczej. 

(C. d. n). 
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Manifestacya I 
CIESZYN, 23. lut. (Pat.), Dziś odbył się tutaj | 
wiec, jakiego Cieszyn i wogóle Śląsk jeszcze nie 
widział. Udział obecnych obiczają na 80900 o- 
sób. Komisya międzysojusznicza do ostażni:] chwi- 
li robiła trudności w urządzeniu wiecu. O gody 

1. go poludniu 


WOJSKA FRANCUSKIE SIŁĄ OPRÓŻNIŁY 
RYNEK 


zamykając kordonem dostęp do Rynku. W ulicy 
skąd miał nadejść pochód stanął potrójny kor- 
don ramię przy ramieniu. Przed hotelem pod 
Jelenjiam'* ustawiono dwa karabiny maszynowe, 
jakoteż przygotowano do hydrantu założone wę- 
że. Kordon nie przepuszczał nikogo. 

Sytuacya stawała się grożną. 

Wysłano deputacyę do misyi z żądaniem prze- 
prszczenia publiczności na Rynek. Przeszło pół 
godziny trwały periraktacye, misya jednak nie u- 
stępowała. Wreszcie zniecerpliwiony 


TŁUM PRZERWAŁ KORDON 


i w Tfednej chwili zapałnij! rynex i boczne ulice. 
Dzięki nadzwyczanemu taklowi wojsk francusk'ch 
i włoskich, oraz ich ofiserów mie doszło do wy- 
nadków. W dzjasięcu różnych miejscach na ryn- 
tar i wąszednich ulicach przemawiaii posowie tow. 
Regier, ks. Londzin, Bobek, ks. Erzózka, ks. 
Ściskała, Śwżdor, Tefter, Raszke z Maxwojstej 
prol. Krajewski inten;em sęędzypartyjnego ko- 
gnitetu płebiscytowego : p. Wyberg z Łodz, 
mieniem tamtejszego konrtetu mizdzypartyjnego 
piebiscytowego. W czasie przemówień na rynku 
pojawiła się szubienica z mana:t1em, pizedsta- 
wiająca renegata Kożdonia z napiszm | Śmtarć 
vdrajcy narodu“. Manekin w jednej chwili poszar- | 
pano. Po przemówieniach, gdy tny nie chcyały | 
xstąpić zjawiła się na baiitonje hotelu mjsya z 
gen. Borsarelim na czes. Wydano na jej cześć o- 
krzyk, poczem na wezwanie posła Zamorsk ego : | 
+W imieniu Rządu Polskiego wzywam Was do | 
rozejścia się“ — tłumy rozeszły stę spokojn;e. 

Uchwałono następujące rezolucye: 

Zebrani na olbrzywnej maniiestacyj polske! 
w Cieszymie, obywatele Śląska Cieszyńskiego oš- 
wiadczają, że mie uznają : nie poddadzą się 
stronniczymi i ' 


KRZYWDZĄCYM ROZPORZĄDZENTOM MIĘ- 
'DZYNARODOWEJ KOMISY! PLEBIS 


UE 


są 


g 1) = 

udu Głąskiego. 

protesiują przeciw wszystkim zarządzeniom, któ- 
re krzywdzą dotychczasowy stan posjadania Po- 
laków na Śląsku Cieszyńskym 1 domagają Sjt re- 
stytucyi bezprawnie przez Czechów rozwiązanych 
wydziałów gminnych, przywrócenia polskiej ad- 
mujastracyj į praw zagwaren'owanych umową pa- 
ryską z 3. lutego 1919, domagają się usun'gcja 
żandarmeryi czeskiej z polskich 
dukowania jej do stanu przedwojennego, prote- 
stują przeciw ogłoszeniu stanu wyjątkowego w 
kilku zniejscowościach Śląska Cisszyństqiego pro- 
testują przeciwko zakazowi zgromadzeń, dziś 


ZWIĄZEK MIAST MAŁOPOLSKICH. 


KRAKÓW, 23. lut. (Pat.), Na niedzielnem pos 
siedzeniu Ziazdu Malopolsktego Związku rjast 
dokonano wyboru zarządu. Prezesem Związku 
wybrany został Józef Neumann, prezydent m'a- 
sta Lwowa, zastępcami Rolle wiceprezydent ma- 
sta Krakowa, dr. Tertil burmistrz miasta Tar. 
nowa i Kostrzewski komisarz rządowy miasta 
Przemyśla, sekretarzem związku został radza ma- 


gmin, oraz zre- gistratu Przepiórski. Do zarządu zostajj wybra- 


mi Federowicz prezydent miasta Krakowa, Dr. 
Schlejchor wiceprezydent miasta Lwowa, Schen- 
ker ze Skoczowa na Śiąsku, Zawadowski ze Snia- 
tyna, Krogólski z Rzeszowa, Aiswas z W*lęcza 


kiedy mamy się zastanowić nad całą naszą przy- |ki, Majsel z Oświęcynia, Siroka z Deq.ny i Dei- 
szłością, protestują przeciwko dałlszym arcszto- |senbcrg Z Lanckorony. Po referacie wiceprezy: 
waniom przez Czechów i przeciw przetrzymywa- |denta Roliego przyjęto projekt zasad ordynacyi 


niu więźniów politycznych mimo ogłoszonej abo- | wyborczej gminnej i przesz'ej ustawy gm macj, 


licyi, oraz zarzucanie więźniom politycznym pol- |a po reieracje Dr. Dwernickiego przyjęto projekt 
skim, zwykłych zbrodni, protestują przeciw sze- zastępstwa miast w ciałach usta woda wczych. O- 
rzenju anarchii przez Czechów wraz napadom |brady Zjazdu zakończą się w poniedziałek. 


CYTOWEJ, 


zorganizowan. bojówek czeskich, protestują prze- 
ciw ohydnym napadom tych bojówak i przecw 
gwałtom popełnionym przez nie na prezydencie 
i członkach Rady Narodowej, protestują przes 
ciw niewłaściwemu traktowaniu przedstaw $zieli 
władz autonomicznych, wójiów i kacczycch, pro- 


testyją przeciw pianowawn«nu rozwiązana Rady | 
Narodowej oraz przeciw zamachowi międzysojusz- | bo 
niczej komisyi piebiscybowej na dzfsiejszy WIEC | xy, 


w formie wstrzymana w ostatniej chwii nadzwy- 
czajnych pociągów. Oświadeznmny, że uznając mię- 
dzysojuszniczą komisyę plebistytową i jej pre- 
rogatywy w obrębie Śląska Cieszyńskiego 


i 

ZASTRZEGAMY SIE STANOWCZO PRZECIW 
WYRAŻNEJ STRONNICZOŚCI. 

ja członków, oświadczamy, że stronniczość: n;e 

ścierpyyy 1 wszelki handel nasti | naszą ziemią, 

choćby siłą odeprzemy. Pozdrawiamy całą Pol- 


|skę do której się po 690 latach niewoli gamnpmy’ 


pozdrawiamy nasze morze pokskie, naszą boha- 
terską armię, pozdrawiamy tych, co nam dziś o- 
tuchy dodają, tych którzy o nas dziś pamiętają, 

Składamy wyrazy hołdu Naczelnikowj Józe- 
fowi Piłsudszema i Sejmowfi, ślubujomy wszyscy 
we wierności Posce w życłu, wałas i estatecznem 
zwycięstwie dochkowamy. Po ostaimich słowach 
podniosły się do góry ręce do przysięgi. 

Po wiecu urządzono manifestacyę przed Ra- 
dą Narodową. 


żamordeowamie socyaziisty 
Szomoskiego dziełem reakcyconistów 


Sprawa tajemniczego zamordowania Szo- 
mqoghi'ego, redaktora socyalistycznego dren- 
nika węgierskiego „Nepszava“ — o czem pokrótce 
donosiliśny — dotychczas nie jest wyjaśniona. | 
Wraz z Szomoghim krytycznogo dnia wyszedł z 
redakcyi współpracownk „Nepszavy' Bacso, 
*który zniknął bez śladu. Potęguje jeszcze tajem- 
niczość afery fakł, że miknęła rówineż mioda 
zona Bacsa. 

, Nepszava“ w d. 20. bm. wyszła w żalobnych 
obwódkach na wszystkich kolumnach. Wstępny 
artykuł, w którym cenzura skreśliła dwa ustępy, 
podnosi męski charakter Szomogh''ego, nrtwana- 
jącego się z chwilą obalenfa dyktatury rad obiąć 
stanowisko, odpowiedzialnego redaktora pj ama so- 
eyalistycznego, a tern samem narazić się w czasie 
rozpasanja reakcyi na niebezpieczeństwo utraty 
życia. Artykuł cytuje dalej, że Szomoghi w ostat- 
nm czasie od swych nieprzyjaciół, do których 
przedewszystkiem zaliczał się minister Friedrich, 


OTRZYMYWAŁ WIELE LISTÓW Z POGRÓŻ- 


p = Meótn oh mili. 
Po ras pierwszy mo Leonie w popularnym kinoto: (rza 
„NAWA NMO [EG A R AS 


EPL. MLAFŁE MM.CJERI 10. 


2 EJ 


KAMI, 


na 60 zwykł odpowiadać: Nawet gdybym miał 
sto istnień, jeszcze me wystarczyłoby ich dla 
mych niepeżyjaciół. e 

Co dp samego artu morderstwa, gubi sią on 
w zupełnym mroku. Wielu świadków naocznych 
zgłosiło w policy, że ów automoti, którym ręano 
wywieżć Szomora 3 Bacsa, bd trzech dn; sta- 
cyonował jakoby na czatach w pobliżu redaxcyi 
„Nepszavy“. Ponieważ obaj redaxtorowie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa dobrowo'ne ri 
wsiedli do automobjglu, rawiała w każdym rađe 
poprzednio zajść bójka ma ulicy; z drugiej strony 
szczególne jest, że nikt tego szamotawa się i o- 
poru w pobliżu redakcyji nie zauważył. 

Zeznania wielu roboiników, którzy witk:M 
automobil stwiendzaja, że w automobpiu zmajdo- 
wało się kilka osób cywśnych i kiiku oficerów. 
Robotnicy styszełi, jak z automobfłlu rzucono cię- 
żki przedmiot do Dunaju. 


~Q- 


Najsensacyjniejszy, agitacyjny film w dzieja 


rj 


RADA ROBOTNICZA W KARWINIE. 


KARWINA, 23. lut. (Pat.). W ostatnich niach 
odbyły się wybory do rady robotniczej w Za- 
biu Karwiństfam, która to rada ma na celu 

dzanie sporów między przedsiębjpream; a ro- 
tnikami. Nie wybrano ani jednego Czecha 


szyscy wybrani do rady składają się z człon- 


ków PPĄ. i chrzspoł. 


Kemurfkaty. 


RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
srodę 25 lutego o godz. 7 wieczór, Rynek 8. 

ZARZĄD UNIW. LUD ocdbędzie posiedzenie 
dziś we wtorek o godz. 7'30 wiccz. przy placu 
Akademickim 1. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Tow. 
akad. „Zjednoczenie“ odtęizie się w środę 25 
lutego br. o piglej gosiz. popol. w Domu akad, 
im. Poloekiego przy uł. Królewskiej 7 Na po- 
rządku dziennym : sprawozdanie delegacyi „,Zje- 
i dnoczenia** na I. Zjazd orginiza:yi polskiej mło- 
dzieży akad. w Warszawie. Goście wprowadzeni 
miie widziani. 


zacz | | MAGESŁANE. 7| 


Za mhrrka te rajazrrs nia ndnowią 1a. 


Zakład dzntystyczne-tcchniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112—6 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmezyki 


Ur Henryk Kosmarip 


ord. od 8—10 i 3—5. Lwów. Koperaika 12. 


mim SANS-SOQUCI 
do 12 w nocy znawu otwarta! 


Codziennie koncert pierwszorzędnej kapeli 
cygańskiej JÓZEFA HYAREGO. 


Boskenała kuchnia! Dobre napoje! 


Usługa skrzętna! — Wszystkie światowe pisma" 


CaA Wtorku 24. b, mm. až do Ooctwołania 
ch 


świata, przeciw handlowi białemi niewolnicam 
b Ge g RE: 


w 6 akt. A GW MS KL ww SZĄ SFA W m 
Tat TAA: j Wa „AE E 
p. t. WÓŹMOA BU R Tw. | 
Akcya rozgrywa się częścią w Curep'e fo znów w południowej Ameryce. — (ios astrzegowczy 


Czy waszym córkom nie grozi to sama? 


Nr. 48 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nowiny z dnia. 
Lwów. 24 lutego, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 
We wtorek 24 luteo o godz. 7-mej wieczorem po- 
raz 4-ty „Asystent”, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 
-0 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKA. 
We wtorek 24-go lutego: Matylda Lewicka, A= 
40— 


donna opery warszawskiej. 


—0— 

MIEJSCOWA KOMISYA SZACUNKOWA dla 
państwowego usialenia i oszacowana szkód i 
świadczeń wojennych w gminach powłaiu żół- 
kiewskie go rozpoczyna swe czynności z dr jen 
1. marca 1920 w Żółkwi w budynku Rady po- 
wiatowej. r 

Zaieca się poszkodowanym, by nie zwiekałi 
z wnoszenjem zgłoszeń w myśl pouczeń, zawar 
tych w ogłoszeniach publicznych. 

TOWARZYSTWO „OCHRONA LOKATO- 
RÓW* WE LWOWIE, zawiadamia intereso- 
wanych, że wobec bezwzględnego Stanowiska 
właścicjela realności przy piacu Akademi:kzn l. 
1, musiało ponownie zmenić swój lokal i prze- 
nieść się do kamtenązy przy ul. Ossofńiskich 8. 
gdzie codzienne od. godziay 2—4 popołudniu u- 
dziela bezpłatnych porad we wszystkich sprawach 
mieszkaniowych uproszony przez Towarzystwo p. 
Dr. Weiss. 

BENEFIS WOJTASZKA. Dnia 29. łutego br. 
w sali Sokoła Macierzy ul. Zimorowicza odbę- 
dzie się benefis Mieczysława Wojtaszka ulubio- 
nego humorysty i dyrektora scenki lit.-sat. „We- 
soła Wydra“ we Lwowie. Sympatyczny ten 
artysta przygotował same perełki swego reper- 
tuaru, który werwą, tempzramentem i dowcipem 
do łez rozśmiesza słuchaczy. Ponadto w przed- 
stawieniu borze udział cały zespół socnki „We- 
soła Wydra“ ze swemi najkpszemi numeram! So- 
kowymi. Współudział przyrzekł też znany artysta 
soeny lwowskiej Bolesław Fatygo-Folański. Pr 
gram obffiy i nader urozmiakony okraszają pro- 
dukcye znakomitej orkiestry sa!tonowej. Bilety w 
cenie po Mr. 30—6 wcześniej do nabyca w cu 
cukierni p. Sotschka a w dmu benefisu od godz, 
d2 w poł. przy kasie Sokoła. 

-KONCERT IGNACEGO FRIEDMANA, sławne- 
go pianisty * kompozytora odbędzie sfo d. 27. 
lutego, staraniem Agencyi Tow. muzycznego, Pro- 
gram tego ciekawego koncertu jest następujący: 
Bach-Bussoni: Chacomne, Chopin: Sonata Hamog 
op. 58, Schumann: Carnewa 4 p. 9, Sceriabinc!: 
Prelude, Friedmann: Minnetto vecchio, Liszt Val- 
se-Impromptu i Tannhäuser. Ouverture. Bilety w 
składzie fortzp.anów Połomieckiego, ul. Tańskiej 
liczba 1. 

MIŁY GOŚĆ. Do Olgi Kunicktej przy ul. 
Potockiego 1. 6. przyprowadził ksiądz O. z Pos 
łonie Romana Kupaka, syna gr. kat. księdza 
Tłustego, koło Zaleszczyk, by się młodzjanem za- 
opiekowała. Przez trzy dni gość zyska! zupełnk 
„zaufanie p. Kun. śpiewał 1 grał na fortepianie 
nie piękni» I sam był nfty i układny w obejściu. 
Ub. niedzieli zaprapnął się fotoprafować. W tym 
celu p. Kun, dała mu całe ubranie, począwszy od 
bielizny, pozatem on sam wzfął jej 400 K. i tak 
wyekwipowany ulotnił sì, ku wisikgemu zmar- 
twieniu gospodyni, w mizwiadomym kierunku. 

ZBIEGŁ Z DOMU. Franciszek Mśchaliszyn, lat 
f1, syn p. Elżbiety Kaśkowej z Przemyślan zb;egł 
od matki do Lwowa. Chłopiec jesi wzrostu ni 
skiego, blondyn o niebleskich oczach. 

ZNALEZIONO. P. Stanisław Wojnarowicz, 


TEATR STYLOWY Dziś atrakcyjna 


„Chimera PREMIERA 


PINA MENIC] 


[ELLI 


najznakomitsza artysika dram. kreuje tyt. arcytrudną rolę w dram. 5 akt z życia arystokr. pt. 


UECOCHY URW ISE w 


Dramat na wczorajszej premierze, w najsympatvczniejszych kinoteatrach 


zez 


„MARYSIENRĄĆ (pl. Smolki 5] i „KOPERNIR* ful. Ropernika 9) 


— wywołał entuzyazm i nadspodziewanie pomyślny sukces kasowy. 


rad. Wydz. Kraj. 1 p. Julia Sku'ska znaleźli koło 
koszar Ferdynanda w ul. Grodeckiej 4.600 car- 
skich rubli, owinzętych w dzęennik „Chwila“. 

ZGUBIONO ZŁOTĄ SPINKĘ od mankietów 
w przechodzie ulicami: Sykstuską, Kopernita Le- 
ona Sapiechy, 29. Listopada, Dunn Borkowsk;ch 
na ul. Bilińskich. — Łaskawy znalazca zechcę ją 
oddać w Administracyi „Dziennika Ludowego'* ul. 
Sykstusku l. 21. za wynadgrodzeniem pełnej war- 
tości tej spinki. 

KRADZIEŻ DRZEWA W LASACH MIEJS- 
RICH. W lesie mieiskin w Zubrzy od dłuższego 
czasu Kkradziono drzewo budulcowe, które roz- 
rzynano na części i saneczkaini nocą wywożono 
w kierunku Lwowa. W ostanim dniu uczyniono 
zasadzkę i ujęto niejakiego Troszera z drugir b 
którzy przewozjli kradzione drzewo. W czasie 
mewizyi u Józefa Dobrzanę:ckiago 1 Stanisława 
Zwarycza, zamieszkałych w ul. Snopkowskiej zna- 
lezjono ukrytą większą Żość tłrad:josnego drzewa. 
Wymienionych aresztowano, szkoda wyrządzona 
wynosi ponad 4 tysiące koron. 

LWOWSKIE KRADZIEŻE I BLATNIK W RA- 
|WIE RUSKIEJ. inspektor policyi szukając skra- 
idzionych rzeczy na szkodę p. Artura Dworskiego 
‘udał się do Rawy Ruskiej. Tu u kupca Henesza 
Szengera na Piaskach odkrył wielki magazyn skra- 
dzionmych rzeczy we Lwowie. Migdzy niemi zna- 
leziono połamany kielich, który w czasie rewfzył 
żona kupca Estera usiłowała ukryć. Rzeczy te, 
gotówkę 2.200 kor. zakwestyonowaną przy Sz. 


- 


przywieziono do Lwowa, również blatn;ka osa- 


dzono w lwowskich aresztach. 

Z DNIA I NOCY. P. Julii Ko!ędowej skradła 
współlokatorka jej Aniela Stefanukowa, z me- 
szkania przy ul. Lenartowicza l. 19 różne rzeczy, 
wartości 1.500 kor. poczem zbiegła. — Z miesz- 
kania p. Dawida Szustera przy ul Słonecznej 
1. 81 skradziono garderobę wart. 3.000 kor. — 
W wozie tramwajowym Ł. D. skradziono p. Fe- 
liksie Niodzttisiiiej purilares z 300 kor. 

P. Katarzynie Werchradzkiej skradziono w 
południe z mieszkan przy ul. Szyianaj L 78 
garderobę wartości, 3.090 K. — W Centralnym 
komitecie słerót żyd. przy ul. Każmierzowskiei 
1. 10 skradziono garderobę, wart. 3.000 K. — Z wóz 
zka na pl. Rybim skradziono p, Svdonłi Faię- 
skiej ubranie, wart. 4.009 K. — Michata Wowczu- 
ka, łat 18, ujęto na pl. Gołuchowskich w chwilę 
gdy kradł p. Joannie Dymyszkowej z Buska 240 


i blatnizów, 
Lwów, 24. lutego. 

Jak wynika z codziennej kroniki, włamania 
i kradzieże we Lwowie n nożą się ciągle. Ost»e 
tnio poiicyi udało się aresztować liczną szajkę 
złodziei i blatników, 
przypadkowo. 

Przed niedawnym czasem p. Oswaldowi Gla- 


na kiórą natknięto się 


; szajki łamywaczy, złodziei 


R Z Z Z Z AOR W 


sowi przy ul. Legionów 1. 37, skradziono rzeczy 
na 200.000 kor. Poszkodowany poznał na ulicy 
na przechodniu swe skradzione spodnie i spo- 
wodował jego aresztowanie. W śledztwie ustalo= 
no, że jest to Franciszek Minczuk z Warszawy, 
który wraz że swym kolegą Czesławem Hnato- 
wiczem wstąpili do wojska, a w wolnych ch,wi- 
lach urządzali włamywania. Pierwszy wstąpił do 
9. p. p. jako Edward Kwiatkowski, drugi jako 
Władysław Wojnarowicz. Razem z innymi okra- 
dli: p. Artura Dmowskiego, ul. Jakóba Herma- 
na na 200000 K., Karola Kaparnika, ul. Cho- 
rążczyzna 10 a. Izraela Steina i Maryę Baraneń- 
ko Rzeżnicka 9, konsum dvr. poczt, Zygmun- 
towska 1, Mikoła a Chlibkiewicza. szewca, ulica 
Ruska 20 na 50.000 K,, Igvacego Szumowskiee 
go i Jana Demczuka Dominikanska 9, Marcina 
4borowskiego Boimów 9. Maryę Pohorecką, 
Zółkiewska 48, Mechla Kl:inohra Zamarstynow= 
ska 41, wspomnianego Osw. Glassa i wielu 
innych. 

Następnie aresztowano jako wspólników: 
Tarnawskiego, Anielę Kozskiwą  „narzeczoną* 
Jaremy, skazanego na śmerć za rabunek u 
Steinowej, Emanuela Kesslera i Maksa Flachsa, 
dzierżawców warsztatu ślusarskiego przy ul. 
Wybranowskiego 7, gdzie wyrabiano narzędzia 
do wybijania wkładck wertheimowskich, wy* 
irychy i nożyce do przecinania kas pancernych. 
Ujęto równieź: Leona Aleksandrowskiego, złodzie- 
ja z Odessy, w;nalażcę tych narzędzi: Blimę 
Schreiberową, zamieszkałą Szpitalna 19, u któ- 
rj Minczuk miał swój magazyn, gdzie mnóstwo 
rzeczy znaleziono; Feiwla Goldsteina, Alembe- 
ków i có kę ego Minę, u których znaleziono 
skradzioną biżuteryę, futra i bisliznę; Pinkasa 
Hasbermana, który kupił złote mon:ty skradzio- 
ne u p. Dmowskiego. Skradzioną skórę u Chlib- 
kiewicza i w konsum e poczt. kupił od złodzie- 
ja Antoni Jankowski, szewc, Zumarstynowska 
49, gdzie ją znaleziono ukrytą za szalą. Szwa- 
gier jego Karol Olszewski, Zamarstynów miał 
u siebie również magazyn kradzionej skóry; 
obu aresztowa:o. Pośredrikiem w sprzedaży 
skóry był Bolesław Śliwiński, znany złodziej 
zaś skradzone buciki u p. Chlbkiewicza 
wywieźli do Śniatyna Michał Soja i Stanisław 
Szef. 

Sta'emi odbiorcami kradzionych rzeczy byli 
Izaak Schudrich z Ubnowa i „Rudy Hemo“ 
recte Henoch S'anger z Rawy Ruskiej. Obuj cì 
przyjcchali po „towar* do Goldsteina, gdzie ich 
wraz z Goldsteinową aresztowano. 

U Lei Pasternakowej, właścicielki wspomnia- 
nego warsztatu ślusarskiego, znaleziono wiele 
rzeczy kradzionych, lecz nie aresztowano jej, bo 
jest chorą na raka. 

Szajka la planowała obrabowanie kasy p. 
Kierskiego w gms'chy „Słowa Polskiego“ lecz 
aresztowania ich zniszczyły ten „interes*. Włae 
mania te doradzał Antoni Brunacki, dozorca 


domu przy ul. Skarbkowskiej l. 41. 
Wszystkich 
do sądu kurne$ 


łodziei i bla ników odstawiono 
przy ul. Batorego. 


Sensacyjny film 
egzu yczny 

w 5-ciu wielkich 

częściach. 


Lwów, ul. Akademicka 8, 


JAN IHN 
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Wykrycie sprawców kradziezy 
w konsumie kolejowym. 


Członkowie endeekiej organizaegi kolejowej włamywaezami. 
(Korespondencyg „Dziennika Ludowego“). 


Stanisławów, 23 lutego. 

Konsum kolejarzy w Knihininie mieście wraz 
z konsumem partyi P. P. S. to obok Rady Ros 
botniczej najwybitniejsze ośrodki, w których 
koncentruje Się główny wysiłek i trud najwy- 
bitniejszych jednostex z naszej partyi. Tam ken- 
eentruje się nasza praca, aby przez placówki go- 
spodarcze przyjść z pomocą w ciężzkiem położe- 
niu maierya!nem, rozlicznej rzeszy pracowników 
kolejowych, tak zaszczytnie na ogół znanych z 
zzasów niedawnej opresyi ukraińskiej z patryo- 
tyzmu jakoież kiasowego wyrobienia i partyjnej 
świadomości. 


Te placówki robotnicze stały się w ostatnich 
czasach solą w oku 

pewnej ilości wykolejeńców czy też wypędków 
z szeregów zorganizowanych w Związku Zawod. 
Rz. p. kolejarzy. Zbsłamuceni szumną i bły- 
skotliwą blagą, podszywającą się pod górnie 
brzmiące hasła przez chciwych awansu i rychsej, 
a niezasłużonej karyery urzędników paniczyków 
it. p. poszli na lep. niesumiennej i nieuczciwej 
agitacyi na zwalczanie jednej do niedawna or- 
ganizacyi zawodowej i zjednoczonych w niej to» 
warzyszy. ; 

Rozbicie organizacyi zawodowej na czerwoną 
i białą oto pierwsze wcale jeszcze jednakowoż 
nienajgorsze iej akcyi następstwa. 

Skutki wspomnianej agitacyi są o wiele gor- 
sze przez to, że 


w szeregi t. zw. białych poszli ludzie prze- 
ważnie o zupełnym niemal zaniku instynktów 
społecznych, 


zowani już samym faktem rozbijania tego obo- 
zu, na którego spoistości i zwartości ich własny 
polega interes, pojmują tę walkę w sposób naj- 
ciemniejszych indywiduów godny. 

Przewrotne słowa psdły na wyjałowioną 
glebę i smutny przynoszą pion, straszliwą pla- 
mę rzucając przez czyny zbrodniczych jednostek 
na ogół, grzeszący najczęściej 
odpowiedniego uświadsmienia. 


tylko brakiem 


W nocy z piątku na sobotę z 11 na 12 b. m. 
opinia robotnicza miasta Stanisławowa zostala 
do głębi poruszoną 
olbrzymią kradzieżą dokonaną w konsumie ko- 

lejarzy pod dyrekcgą tow. Ochmana 
w Knihininie-mairśsie; bandyci wyłamali kraty 
w oknie, a przedostawszy się do wnetrza szlepu 
rozbili kasę ngniotrwałą, z kiórej zabrali 


660 tys. Kcron i marek 
i uszli z łupem podrzucając wyirychy i narzę- 
dzią ziodziejskie, zawinięte w skradzioną kurtkę 
dyrektora konsumu. 

Radość niezmierna ogarnęła „białych“, któ- 
trzy w sposób ogólnego potępienia godny, po 
częli z zapłota 

rzucać podejrzenia 
na tych ludzi, którzy kradzieżą dokononą w tak 
bandycki śmiały sposób czuli się jak najbar- 
dziej dotknięci. 

Zawiadomiona natychmiast o kradzieży żan- 
darmerya Knibinina prowadziła badania w spo- 
sób nieudolny, a 

żandarm Dumin goni? wiatę w polu 
i zamiast wziąść się do tropienia złoczyńców 
dawał do zrozumienia, że będzie zamykał gło: 
wy konsumu. 
Tymczasem we Lwowie odkryto sprawców kra- 
dzieży. 

Przed parn miesiącami Władysław Rydczyń- 

zki, ze Stryja, okradł z kolegami kasę w Brzo- 


| 


a nie brak niestety i takich, którzy m ogromnie mina, bo oręż, jak! kuli prze- 
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że prawa nie uważali byli za odpowiednie prze- 
kraczać toż samo prawo, urządzając cały szereg 
rewizyi u ludzi Bogu ducha winnych, a na ogół 
poważanych obywateli. 

Nawiasem powiedziawszy Nazar, Smetaniuk 
i Bitzen bezpośrednio potem dokonali zamachu 
morderczego z rabunkiem na osobie włościanina 
pod Kałuszem. —=x— 
zowie. Aresztowano ge i odebrano mu 6%.000 
kor., jednak Rybczyński skuty zdołał w drodze 
zbiedz. Żandarmi eskortujący byli zasuspendo- 
wani i jedem z nich w ostatnich dniach spo- 
strzegł Ryb. w ul. Kopernika. 

Zawezwany inspektor pol. Mulik aresztował 
go jake „pacyenta' u dr. Rozmarina przy tej 
ulicy, gdzie został spostrzeźony. 

Przy rewizyi znajezieno przy nim 14.000 M., 
wobec czego przyznał się, że popełnił z innymi 
włamanie w kasie konsumu koiej. w Stan sła- 
wowie. Inspektarowie pol. Zobolewicz, Seinfeld C 3 L ; 
i Socha udali się z nim do Stanisławowa i tu do osobistych świadczeń wojennych. A 
wydał dopiero Ryb. swych wspólników. Art. 1. Na podstawie art. 3 ustawy o osobi- 

Wspóluczestnikami włamania i kradzieży Stych świadczeniach wojennych z dnia 25 lipca 
okazali się : Ptaszek Wincenty, konduktor, Zeyer 1919 r. (Dz. Ustaw nr. 67 ex 1919 r., poz. 401), 
Tadeusz, tunkcgonaryusz kolej., Palenica Józef, ! Wprowadza się z dniem ogłoszenia niniejszego 
ślusarz kol, rozporządzenia na czas aż do demobilizacyi o- 


s i 3 „|bowiązek osobistych świadczeń wojennych dla 
ag A aa, zej calon- osób płci obojga w wieku od 17 do 50 lut 
9? 


> 3 Í życia: 
i J. Pasternak, | a Aaa | ` a) które uzyskały dyplom lekarski na Uni- 
Inicyatorem tej złodziejskiej imprezy DYył| weęrsyietach krajowych lub zagranicznych, bez 
konduktor Ptaszek. (względu na to, czy złożyły przepisany rozp. M. 
on sprowadził ze Lwowa „specyalistę* Rybczyń-| W. R. O. P. z dnia 20 czerwca 1919 r. Dz. P. 
skiego, by na spółkę z takimi samymi jak on;P. nr. 57, poz. 34, egzamin uzupełniający czy 
„ideowcami* poająć się tego na olbrzymią skalę ; nie ; 
zamierzonego rabunku, mającego zrujnować b) które ukończyły conajmniej 6 semestrów 
podstawy z takim trudem i 8-letnim wysiłkiem | 
stawianej instytucyi robotniczej. | granicznych ; 
Z chwilą wykrycia włamywaczy b) które posiadają wyszkolenie sanitarne 


znalazła się takżs znaczna część skradzionej S 77%; dezynfeklorzy, sanitaryusze, pielęgnia- 
8 ITze i% è 
gotówki, 


` 4 3 „..| Art. 2. Osoby, pozostające w państwowej i 
a białym rozbijaczom jedności organizacyjnej | komunalnej służbie cywiluej, moxą być na wnio- 


j ina, 5 -isek odnośnego Ministerstwa zwolnione od obo: 
ciwko swoim przeciwnikom partyjnym, obrócił | wiązów osobistych świadczeń wojennych., 
Się przeciwko nim samym. p Art. 3. Osoby, wymienione wart. 1. obowią- 

W czasie śiedztwa wykryto, że w czasie wła»|zgne są na wezwanie władz administracyjnych 
mania I. instancyi stawić się do niej, celem dokonania 

Ptaszek stal na czatach imiennego spisu osób, podlegających powołaniu 
zaś Palenica, Rybczyński i dwaj jeszcze nieujęci | do osobistych świadczen wojennych w myśl art. 
1 i 2 niniejszego rozporządzenia, przyczem win- 
ny się wykazać dokumentami stwierdza acgmi 
pesiadanie kwalifikacyi, przewidzianych w punk- 
cie a. b, C SIL, |. 

Art. 4. Na obszarach wojennych zestawienia 
wspomnianych spisów imiennych, w razie nie- 
istnienia tam władz cywilnych, wykonują wła- 
dze wojskowe. 

Art. 5. Osoby, uchylające się od obowiązków, 
naiożonych art. 1 i 3 niniejszego rozporządze- 
nia. będą karane w myśl art. 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. (Dz. U. R. nr. 67, poz. 401, o 
osobistych świadczesiach wojennych), 

Art. 6. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia w D. U. R. P. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 

(—) 8. Wojciechowski. 

Za Ministra spraw wojskowych: 

(—) Scesnkowski. 


Powołanie medyków i san taryu- 
szy dē Świadczeń wojennych. 


Rozworządzenie ministra spraw wewnętrznych 
i ministra spraw wojskowych w przedmiocie pos 
wołania lekarzy, lekarek, rygorozantów i rygos 
rozantek, studentów i studentek medycyny, tus 
dzieź. osób posiadzjących wyszkolenie sanitarne, 


dokonali włamania. Łupem dzielono się u Za- 
jera: Tu też znaleziono w piecu piekarskim, poil į 
cegłami 21.530 mk. {pochodzące z kradzieży. 
Jego współlokator Józet Palenica, lat 31, ślusarz 
kol. w większej części wykonał narzędzia : 


włamywania, a za swój „trud“ otrzymał 17.562 
mk, które ukrył u swej siostry Maryi Hawlicz- 
kowej, pieniądze te odebrano. 

Następnie u Płaszka znaleziono 14.940 mk.i 
2130 K. zamurowane w kominie, które to pie 
niądze przymósł mu z podziału Zajer. 

Narzędzia służące do włamywania Palenica 
ukrył u Jana Pasternaka, cukiernika zam. w ta- 
bryce kafli w Mykietyńcach. Były one ukryte 
pod podłogą w fabryce na I. piętrze. Za ukry- 
cie tych rzeczy dano mu 1.000 K. Wszystkich | 
wymienionych odstawiono do sądu w Stani-ła- 
wowie, zaś Ryb. do Lwowa. Za dwoma wspól- 
nikami zarządzono energiczny pościg, bo ukryli 
oni ponad pół miiiona koron O wynikach dal- 
szego śledztwa natychmiast doniesiemy. 

Odnośnie do „metody“ śledztwa prowadzo- 
nego przez organa miejscowe w Knihininie w 
sprawie kradzieży w konsumie kole;arzy, warto 
nadmienić, że w kilka godzin po włamaniu się W niedzielę przed południem ukończyła się 
złodziei, zwrócono się ze strony interesowanej |rozprawa, tocząca się przez 4 dni przed s:dem 
do żandarma Madziarka z żądaniem przytrzy-|D. O. G. przeciw plutonowemu żand. fl. Weso- 


mania dwu dezerterów z tejże żandarmeryji, a |łowskiemu, S. Profecie i J. Horodeckiej, o czem 


to Nazara i Bitzena, którzy z karabinem w rę- | donosil:śmzy. 

ku prowadzili przed sobą trzeciego towarzysza Wesołowski. oskarżony o nadużycie władzy 
zawodu niejakiego Smetaniuka, udając jakoby |służbowej został skazany na 8 lat ciężkiego 
eskortowali go de więzienia. Wezwany do in- więzienia, Profeta na rok, Horodecka na 6 mie- 
terwencyi Madziarek oświadczył, że niema pod- sięcy więzienia — oboje za nakłanianie do na- 
staw do aresztowania. Zgodzilibyśmy się chętnie dużycia władzy. 
na poszanowanie „wielkiej karły swobód“ przez 

owego żandarma, gdyby ciż sami miejscowi stró- 


3 sali sądowej. 


== 
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sai wielcy Apli Zi 


[ARTWYCHWSTANIE 


ES" D Z I S Nadzwyczajne arcydzieło filmowe według słynnej powieści Tołstoja. 


Akt I. Uwiedziona przez księcia. — Akt II. W 
moskiewskim przybytku rozkoszy. — Akt 1H. 
W więzieniu. — Akt IV. Etapem na katarzę. 
Poświęcenie księcia. — Akt V. Na śniegach Sy- 
biro. — W głównej roli najcndniejsza artystka 
włoska: J ACO BIN X 


medycyny na Uniwersytetach krajowych lub za- ` 


nm c  - mamas 


a = yć + » 
E i et a a KW A, "EZCFYW Y 7 


To też socyaliści usfują skierować sprawę 
wyborów na tory samej polityki szkolnej, prze- 
mawiaiąc za kandydatami rodziielsłtmi, któ- 
rzy stoją na stanowisku reformy szkolnietwa w 
duchu nowoczesnych pogladów pedagogicznych i 
dydaktycznych oraz w duchu nauki nowoczesnej 
i nowoczesnych badań. 

T ERT ASRIDAN T WYREZZSWZTIĄ 


3 ruchu robotniczego, 


Zgromadzenie pracowników W Zawod” 
dzie młynarskim 

odbyło się dnia 22, lutego br. w sali orga» 
nizacyi piekarzy Rynek 49. 

Zgiomadzenie zugaił tow. Fiodaczeęk przewo- 
dniczący piekarzy.* O potrzebie i znaczeniu or- 
ganizacyi ref rował sekretarz Komisyi Zawodo» 
wej tow. Słoniawski i tow. Birnbaum. Zabrał 
głes jeden z pracowników miynarskich, żalił 
się na opłakane stosunki w tym zawodzie, gdzie 
za 13 godz n pracy dziennie dostaje się wyna» 
grodzenie 8 koron i 40 dkgr. myki, 

Przemówienie swoje zakoń zył wezwaniem 
do natychmiastowego wstąpienia do organiza 
exi, bo tslko,silną orgamizacyą mogą byt swój 
polepszyć. 

Po dyskusyi zebrani wszyscy wpisali się do 
organizacyj. Wybrano komiiet agitacyjny z 7 
członków który się ma zająć zaagitowaniem 


ma |) LJ | m = 

Że zjazdu młodzieży akademickiej. 

W uzupełnieniu ogłoszonych już przez nas| Z zagadnień politycznych poruszono na Zje- 
sprawozdań ze zjazdu warszawskiego młodzieży żdzje sprawę stosunku do młodzieży narodowość! 
akademickiej, podajemy jeszcze nast. szczegóły: nie polskich, mieszkających w obrębie państwa 

Zjazd obesłały uczelnie Warszawy, Krako- Polskiego. W sprawie tej na podstawie referatu 
wa, Poznania, Wilna, Lubina i Lwowa. kol. Lutmana ze Lwowa przyjęto rezoiucyę, Wy- 

Prezesem honorowym zjazdu wybrano Na- rażającą przekonanie, że dalsze stosunki młodzie- 
czelnika państwa Pilsudskiego. |ży polskiej do młodzieży nie polskiej oprą się na 

Do prezydyum Zjazdu weszli: Kol. Paprocki wzajemnym szacunku i porozumieniu; młodz;cż 
z Warszawy jako prezes, kol. Truchim z Kra- polka poprze wszystkie konkretne postufaty mio- 
kow i koi. Mendys ze Lwowa jako wiceprezes. jeży nie połsktej z dziadziny kuśtralno-narodo- 
W «moczystem otwarcju Zjazdu wzięli udział Re- wej, o jie będą uwzgiędniały państwowo-posk! 
ktonowie wyższych Zakiadów naukowych w War- kąt widzenia. Nadto w osobnej rezolucy! Zjazd 
szawie, Reprezentant Min. spraw wojskowych | powitał z wenaniem pracę polskiej młodzieży wy- 
nadto w urzecjm dniu obrad wziął udział w |znan;a mojżeszowego nad uobywaieleniem żydów 
Zjeżdzjie Rektor Uniwersytetu lwowskiego prof. |w duchu polskim. 

Dr. A. Halban. Obrady Zjazdu tyczyły się pow Zjazd opowiedział się za najrychłejszem na- 
kich dziedzin życia młodzieży akademickiej. I tak: | wiązaniem kontaktu z młodzieżą narodów sprzy- 
Na podstawie referatu kol. Dr. Fraenkia ze Lwo- | mierzonych, a zwłaszcza z młodzieżą nowych 
wa określono cele i zadania instytucyi samopo- państw nadbałtyckich. Uchwałono przystąpienie do 
mocowych i umcemowano mctody realjzacy! tych międzynarodowej Konferencyi młodzieży akade- 
zadań. Na podstawie referatów kol. Arnolda i |mjckiaj z siadzioą w Brukseli. 

Herca z Warszawy oraz kol. Nawrockiego i Ce- Na podstawie referatu kol. Rumuna ze Lwo- 
ślą ze Lwowa uchwalono cały szereg dezydera- |wa powolano do życia Komitet wykonawczy Zja- 
tów tyczących się reorganizacy: studyów na wyż- zdu, któremu to komitetowi powierzono de';np'y- 
szych uczelniach. W związku z tym Zjazd zapro* | wne zrealizowanie sprawy stałej reprezeniacyi 
testował przeciw niedopuszczeniu na Uniwersy- polskiej młodzieży akadem'ckjej. Uchwaono rów- 
tet warszawski prof. Askenazego. Najbardziej oży- nież redagowanie přsma p. t. „Życie Akadeir$ckie". 
wioną dyskusyę wywołały omawiane zagadnieria Uchwaiono rezorucye maniiesiacyjne w spra- | «śród tych pracowników, którzy na zgroma- 
ideowo-polityczne. Gros wniosków w tej dzęadyi- |wie tyłej Galicy! wschodniej i kresów wschod: | dzeniu nie byli. Następne Zgromadzenie odbę- 
nie zgłosili kol. Katelbach i Rębkrliński z War-|nich, w sprawie okręgów plebiscytowych, oraz | e się w niedzielę dna 1. marca br. na któ- 
szawy, kol. Mendys ze Lwowa. uchwalono protest przeciw stronniczemu postę-irym oznaczy sę wysokość wkładek i nastąpi 

Odnośnie do nowych form życia ideowo-pol*- powanju Komisyi płebiscytowej w Cieszynie. U-| wybór Zarządu. 
tycznego młodzieży, uchwalomo po gorącej dy- | chwalono przesiać pozdrowienie młodzieży ir'andz" | TYSZ onang 


skusyi wniosek deleracyi lwowskiej opow;adają- 
cy się za zmiesienjiem konsyracyi. Nadto opo- 
wiedział się Zjazd przeciw orgarizacyom, które 
ma terenie życia młodzieży zechcą przeprowa- 
zać partyjny program polityczno-społeczny. Przy- 
szły program życia młodzieży ma w myś! uchwał 
Zjazdu obok dziedziny idaowo-wychowawezej u- 
względniać w pierwszym rzędzie gntenzywną pra- 
cę naukową. 


Sprawa nauczania w szkołach 
prywatnych, 


Z Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych 
komunikują nam: 

Stosując się do stale postępującej zniżki war- 
teści pieniądza, a chcąc zarazem stanąć na straży 
powagi stanu mauczycielskiego, uchwao Koło 
lwowskie T., N. S. W. na Wa'mem Zgromadzeniu 
dnia 31. I. br. jednogłośnie następujące wn'osk!: 

1) Honoraryum za naukę w zakładach pry- 
watnych ustanawia się na 20 Mk. za godzinę 
ryczałtowo licząc ed 1. marea br. 

2) Koło uważa, że w stosunku do gospodar- 
czych cen pbsenych, udzielanie lekcyi prywatnie 
za wynagrodzeniem nie dnenodzącem do maeimum 
35 Mk. za godzjnę nie odpowiada godności stanu 
nauczycielskiego. y 

3) Kolo T. N. S. W. występając w gmię intere- 
sów calego nauczycielstwa, uważa się za upra- 
wnione żądać i od nauczyci ifa na'eżących 
do Twa solidaryżowania się z powyższemi u- 
chwałaini. 

luszne to i usprawiedliwione nędzą żądam,e 
nauczycielstwa, wywołać musi jednakże w ka- 
żdym, znającym nieco sprawę szkół lwowskich, 
poważna obawę o byt calego szeregu prywatnych 
zakładów żeńskich, wśród których obok szkół śre- 
dnich są również tak potrzebne w obecnej chw”li 
szkoły zawodowe. 


Radz'cielskie Rady przykeczne. 


W Niemczech ustanowił Rząd przyboczne 
Rady rodzicielskie dla szkół tax powszechnych, 
jak i wyższych. Mają one dawać wyraz, oraz 
przeprowadzić o ile możności „życzenia i pomy- 
sły sfer rodzicielskich, tyczące się wychowali 
iizycznego, duchowego i moralnego młodzieży“ 

współdziałać z władzam szkolnemi i z nauczy- 

astwem w rozwoju szkoły. Wybory pierwsze 

. Rad tych odbyć się mają w mapo: i dlatego 
v 


kiej. Zjazd zakończono okrzykiem na cześć Rze- 
=" PE i Naczelnfka państwa oraz odśzie- 
waniem Roty. 

Następny Zjazd na sxutek zaproszenia dele- 
gacyi lwowskiej ma słę odbyć we Lwowie. 

Przedłożenie wszystkich uchwalonych rezolu- 
¡eyi Zjazdu i bliższe ich omówienie nastąpi we 
,Lwowie na wiscu sprawozdawczym, którego ter- 
|min zapowie się. 


i3 sqdu polowego. 


(0 kradzież pół milicnnwą w Żan: 
darmeryi D. 0, G. we Lwów.e. ' 
Lwów, 22 lutego 


Jak donosiliśmy, przed sądem polowym od- 
j"yła się rozprawa przeciw retm. Święciekiemu 
ji tow. za brak dozoru i niedbalstwo w służbie, 
co wykorzystał ppor. Janz, który skradłszy pół 
miliona koron, zbiegł za grani ę. 

Oskarżeni zeznają, że ppor, Janz żył na wiel- 
ką stopę, utrzymywał stosunek z artystką „Co- 
losseum* „p. Biard a księgi kasowe prowadził nie 
dbale tak że kontrola rachunków była niemo 
zliwą. Stosunki bezpieczeństwa w pierwszej po- 
lowie 1919 r. w mieście i w kraju wymagały 
nadludzkiej pracy. to też nie można było szcze: 
sółowo zajmować się gospodarką pieniężną 
oddziału. 

w, pułk. Hoszowski, por. Dudryk, wachm 
Wodaia. rzeczoznawca intendantury por. Aszer 
potwierdzi!i zczn'nia oskarżonych w tem, łe 
anormalne stosunki nie diwały możności pro- 
wadzenia .porządnej gospodarki i kontroli w 
intendantvrze. 

Po rozprawie i naradzie trybunału ogłoszono 
wyrok, uwalniający oskarżonych od winy i 
kary. 


— n 


| 

O ik ej mak zakłady męskie mu- 
simy wobec istniejących państwowych uważać 
za zbytek, — wobec czego najbardziej nawet wy- 
sokje honoraryum, a co za tem idz, wysəkje 
czesne jest usprawiedliwonm, — o ty:e wszyst- 

|kje zakłady prywatne żeńskie, są koniecznością 
wobec zupełnego braku państwowych szkót żeń- 
skich średnich t zawodowych. Zakłady owe sku- 
piają głównie młodzież sfer ubosich, dla któ- 
rych wywołane ową podwyżką honoraryum, — 
podwyższenie czesnego jest katastrofą. Jedynym 
sposobem, ratującym byt owych zakładów tu- 
dzież byt nauczycielstwa w n*th zajętego Jest 
jak najrychlejsze upaństwowienie tych z nich, 
które charakterem swoim, jak też i wartością na 
to zashigują. 

Co najciekawsze, to właśnie fakt, iż w 

Í 


Że sportu. 


1 b, K €. „Czarni” zaprasza swych człon- 
ków na zwyczajne Walne Zgromadzenie, które 
odbędzie się w soboię dna 23. lutego 1920 w 
szkole Elżbiety (Zielona 10) o godz. 5 wieczorem. 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisyi rewizyj- 
nej za lata 1914—1919. 

2) Zmiana statuiu. 

3) Wybór Zarządu, Komisyi rewizyjnej i Są- 
du rozjemcz go. 

4) Uchwalenie wysożości wpisowego i wkła- 
dek na r. 1920. 

5) Zatwierdzenie memoryałów Kaweckiego, 
Wudkiewicza i Steinhausa, jakoleż trwałe ucz- 
czenie poległych w czasie wojny członków. 

6) Wnioski i interpelacye. 

Wrazie braku kompletu odbędzie się następ- 
ne Walne Zgromadzenie w godzinę później bez 
względn na ilość obecnych. Do głosowania. 
uprawnieni ty!ko członkowie nie zalegający 7 
wkładkami. 


Dz. Henryk Landsu. 


nym z owych prywatnych zbytkownych zakła- 
dów męskich, potraktowano te słuszne żądania 
nauczycjelstwa, jako objaw bolszewizmu(!) Fakt 
to tem bardziej godny napiętnowane, że Za- 
kład ów obejmuje główyj: i wyłącznie młodz;zż 
najlepiej sytuowanych sfer, dla których zapła- 
cenie honoraryum choćby w potrójnej wysoxo- 
ści obecnego jest dmbjazgem. i 


dziś już toczy się agitacya za nairozmaj:szymg 
kierunkami, odpowiadającymi tak pojtycznym jak 
społecznym, jak też szkoino-poliiycznym pozłą» 
dom rodziców. 

Wielką akcyę rozwijają ksłęża, którzy z jed- 
la strony chcieliby przywrócić obowjtzkową na- 
ukę neljgii, gdy wede prawa, dzieci, których ro- 
|dzice tego sobie nie życzą, mogą być od nauki 
j religii zwolnione. 

, Nadto księża są rzecznikami reakcyj szkol- 
nej w każdej jmmej dziedziyajz i agitatorami nje- 
| miecko-narodowców. 


Pr. Leonard Stah 
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codziennie o godzinie 7'392 — Trupa Lilipułów, Zenary Bros. akcobaci. — Zaleska i Szarynieka. tancerki, - 
T Aela Malinowska, Dina Heaig, 2 Ohoe, Pips i Pepe, Artens, Rudi i Pepi. — 10 DNI W KOZIE, farsa. — 14 atrakcy, , 


S W nmiodzieję i Święta 2 przedstawiania o godz. 4-ej i F32 wieczór. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie paoieru $. Gaszyela, ul. Legionów 5 


COLOSSEUM 


Różne. 


MINISTER KOLEI W OGONKU CZEK AŁ | druku i stale rosnącej drożyzny papieru jesteśmy 
NA BILET. Minister kolei dr. Bartel wywolał zmuszeni z daiem 24 b. m. (wtorek) podnieść 
w Sejmie wrażenie wywodami, jakie na temat|cenę naszego pisma. 


praktyki paskarskiej z biletami jazdy poczynił 
na komaisyi komuaikacjyjnej, 

Minister dr. Bartel wspominał o tem, że 
aby się przekonać naocznia o nadużyciach w 
tym względzie komunikowanych prasie, udał 
się incognito do kas kalejowych i strawił kilka 
godzin na bezskutecznem wycztkiwaniu na za- 
kup biletu. 

Stwierdził ponadto, że w obrębie dyrekcyi 
warszawskiej pedróżni w porozumieniu z urzęd- 


mikami i kondukterami po kilkakroć jeżdżą za|je naszym czytelnikem i tylko konieczność zmu- 
temi samemi biletami i że wyłapano około 480 |sza nas podnieść jego cenę, 


biletów z deta przzdawnioną 


Minister zdał sprawę o zarządzeniach, jakie |rów, bo jesieśmy i zuwsze zostaniemy obrońcami 


poczynił. ażeby eadużyciom tym kres położyć, 

i -0O - > 

ODKUPIŁ NARZECZONĄ. W: Grybowie z cór- 
ką krawca B. zaręczył się pewien młodzian. Lecz 
uabrany do wnim, jako njoe rosyjski zbiegł 
do Amerytg i tam dorobił się majątku. Wróciwszy 
obecnie do domu, zastał swą narzeczoną zacęczo- 
Pa z kun innym. Kochając ją jedoek stale» dał swe- 
me rywałowi 200 tysięcy marek ,odstępnego”* 
ka swą kumiiowagią 1 poślubił ją, o czem marzył tak 
długo. 

-0— 

ZRABOWANE DZIEŁA SZTUKI w BER 
LINIE. Szereg misyi francuskich po podpisaniu 
traktata pokojoweze wyjechaie do Niemiec, by 
przypilnewać ieterziów Francyi. Jedna z niek 


w Wisbadenie edkryła, że w Bertiaie antyk wa- | ——— ————— ————-— 


ryusza sprześcją zrabowane we Francyi dzieła 
iztuki. Członkowie miayi, przedstawisjąc się za 


kiszparów zdobyli zaufanie tych haadlarzy i c:| 


|Reainzść 


pokazali im różne zrabowane areydzisła sztuki 
malarskiej. Dzieła te oczywiście wrócą obecnie 
a» swych prawnych właścicieli. 

—Q0— 

TRAGEDYA MIŁOSNA. W cukierni „Toruń. 
skiej* w Warszawie przy ul. Wuleckiej ]. 62, 
plutonowy żani. Leoncynsz Garnisz, lat 26, za- 
ręczył się z keinerką Benedyktą Bucówną, lat 


26. Gdy Ger. diuższy czas zwlekał ze ślubem pe | pod 


; - ? z „Sitos” do biura Bi iickaj 
jednej sprzeczee z uarzeczonę, usiłowa! popełnić | Kościuszki 2 220—1I | 


samobójstwo, przyczem ztunił się niebezpiecznie 
w głowę. Widząc to B. zażyła kilka pastelek 
subsiunatowych w celu otrucia się. Oneje zabra- 
me do szpitala w celu kuracyi. W krótkim Czas 
tie kolega Garoisza Stanisław Dinoch, zapewnie 
z desperacyi za przyjacielem, w pewnej. restau 
rasyi również chciał sobie życie odebrać, lecz 


kelnerxa M. Skibińska widząc te odebrała mu 
przemocą rewolwer, 


D ET rd „ 


DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
OBBIGRCÓW zniżamy cenę za „kalendarz Ludo- 
wy“ z raptularzemm ma r. 1920 kor. 7:50 na 
(mk 5:25) za egzemplarz broszurowany i kor. 
9— (mk 6'30)za oprawny. Z prowizcyi należy 
dołączyć 1 kor. ma porto. Z powodu, iż nakład 
jest już aa wyczerpaniu, należy z zamówienia» 
mi się pospieszyć. 

EPPES AWEDUOZE PZTS UOROATATORPYWAEFE PBRSZ X CD. 

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO'*': 

Tow. Melnerowicz w Drohobyczu nie pobra- 
ną prowizyę ze sprzedaży bioszur 125 Mk., Ze- 
cerzy stojący przy „Dzienniku Ludowym 45 Mk., 
i 22 kor. 

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego* we Lwowie, ulica 
Sykstuska I. 21, II. p. 


POL 3. w 


DBDEBOCZLIWY M 1 EEK! 


ŚWIERZBY = 


wy mtezrariyj ŁC w jj nzO kromty TWW WPR 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 6 Kor,, 12 Kor. i 13 Kor. 
MYDŁO DOTEGO: 3 Kor. u 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Ror. 


Gd Wydawnictwa. 


Z pewoedu szalonego wzrostu ceny kosztów 


Pojedynczy egzemplarz kosztować będzie 
1 kor. = 70 fen. 


Prentracrita miesięczna: 20 kor. = i4 mk. 
z destawą do demu: 23 kor. = 16 mk. (JADIY SKLAD i WYRÓB 
na prowincyi: . . . 28 kor. = 16 mk. vyer 1 s n 
pa prowineyis » + - 28 kor. = 16 mb. (IPTEN Y. ETRGEA, LEON, PLAC GŁEADNNO 


Nie byliśmy nigdy pismem obliczonem na 
zyski, po cenach własnych kosztów oddajemy 


Wyrób krajowy 


Nie mamy i nie szukamy możnych protekta- 


tych, którzy naszej pemocy i obrony najbardziej 
potrzebują. 

Oczekujemy więc, że te konieczne podwyż- 
szenie spotka się z należytem zrozumieniem, 
zwłaszcza wśród klasy pracującej, której rzeczni- 
kism jest „Dziemnik Ludowy”. 


VANO 


Tutki i bigutki cygaretowe 
najprzedniejszej przedwojennej 
134-—22 


OT 


EMI 


TERA - AA "2 vot 


„SOCYALIZACYA i RADY ROBOTNICZE": 
Pod tym tytułem opuściła świeżo prasę broszu- 
ra pióra zmakomeitege socyologa Karela Kauisky'e= 
go w tłómaczeniu Fr. Dorskeego. Nekład Ludo- 
wese Taw. Wydawniczego we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska l. 21. Odsprzedawcom Osust. Broszura 
ta w cenie po Mk. 2* — (drugi nakład) do na- 
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego“. 


Lwów, pl. Halicki 7, I! s. Pracosian techniczna 


myl ae -æ -o 


| du RE N A 
Zakład dentystyczno-techniczny 


|v| PEŁOSZERIĄ. [e] 


iaai 


Lygiiukta Pekelmanna 


sprzęda tæ: 
nio Tawvlię, 


Nłaskacz iiozolii 


RUCUOEAZEKSZA 


Kieparów 119. Błonie. 44-3 i : wykonuje wszelkie roboty weaiag 
za A poszukuje lekcyi z zakresu i à s 
SKTZYRES do ssrzeda-|nauk gimnazyainych za 0- najnowszych systemów 

s: nia, Wièdo-llacye luk mieszkanie Spe- 


Lwów. KazimierzoęsXa 17, pasaż. 
WnzsrzsnzarzszatzBzASRZAKEZA Baia 


ganag swaszzuzeń 


maść w Administra y! Dzien-|cygjgrość : łacna, greka, ma- 
mika Ludowego. 47—Żtematyks — Zgłoszenia do 


Doas a 15 - - AJ OGR Dziennika Lud: "pod 
ost: d | ; 
Kta ? d bule. „Kamil 


Od roku 1830 istniejący 
HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


woLwowieo,ulFtutowskisgo I 
poleca 


HERBATE ANGIELSKĄ 


w najprzedniejszych g*tunkach. 


„Ana: 


m | 


weneryczne, Skórne, zastarzałe J 
CHOROBY leczy speocoy alista cAr, 
JE'EREMOCOEL, Glion Wyałowym 1. 11. 
Watrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed- 
południem, 872—26 | | 


WRECZ EAZA PO PURDA s 
d KELZĘ Koza” P cit m 
zytwornia, wer Haks MAZMTABK 


tym R. 1% 


- Byly elew kliniki wiedeńaikiej 
Dr. MICHAL SALPETE FR 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstaska 17. 


? Nowy transport kas, wagi, maszynki 
% do strzyżenia koni, taczki drewniane, 
piły we wszystkich gatunkach 


poleca 


RIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha, 


3 z ukeńczeną 3 kl. gimn. lub szkoła wydzia- 
d tową przyjmis A. GOLDMAN drukarnia 
j—— Lwów — ul. Sykstuska I. 19. 


DRUKI ADWOKACKIE | WOTARYALKE 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


DE NABYCIA 


Brukarnin igr. Jaegera. 


we IL WOWie, Ul. Sykkstuska ZA. 


GE A L M 


Drukiem A. Gokimana we Lwowie, Sykstuska 19. 
e 


